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a „QAZETA POLSKĄ”, Taxis nap sy wysta vl1: w Pąbrowik, 


| kawie, Goałonogu, Sławcowe, Olen$tu, Miechowiś, K 
| 


z dnia-6 listopada. 


| Warszawa rano. 


ý WARSZAWA 5 listopada, Od wczesnych godzin 
ciągle rach na ulicach Warszawy zapowiądał przeczucie 
|| stolicy królewskiej nadejść mających zdarzeń Kistorycznych. 
| wspaniały pochód muósrwa fpsiecy poprzez u ice, prowadzące dó zamku a 
zwłaszcza ku kolumnia Zygmuypa,. tttóra byla dla publiczności punktem central- 
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ym zbiórki: 


poranaych 
mieszkańców starej 


Prasa u jenerał-gubernatora. 


Jeneralny guberunior Beseler rapros | przedsiawicieli 
xiej i polskiej jakgteż obecnych w tym c 
neutrainej, ażeby przed rozpuczęciem uroczystuś i 
się w jego siedzibie, na zamku Balwnderskim. P przewodnietweth 
Schweirzera z zastępczego sztabn |eneralnego © rotmistrza bar. Kleidorla z wo- 
jennego urzędu prasowego zęroimadzili sie panowie na zamku o godz. 10 przed 
południem, 

Jen. gub. Bessler powitwł niewiajkie zebranie w serdecznych słowach i 
wskazał w dłuższej, pełnej charakteru przemowie na flistóryczoe znaczenie 
» | dnia, Mające nastąpić zdarzenie wymiknęłu w danych warunkach z pewnego ro- 
„| dzaju naturalnej konłeczności, Jest ta dla radosne, — mówił dalej guber- 
„| nator, — że kiok ten raz nareszcie załatwia wy za sprawą, która od 100 z górą 
lat trawiła Eoropę. Mamy inocne zaufanie dane mam wypelalenie tego po- 
«| prowadzi co dobrego końci. Wszyscy, któtzy są odpowiedzialni za ten krok, z 
j | niejednej może strony stakowany, mają pełoą tegn kroku świadomość. 

a eżeli przeciwnicy nasi chcleliby powiedzieć, że N emey patrzebują właś- 
nie żołnierzy, to jest tô dla nas rzecz poboczna, chociaż Polska była za- 
,|waze starym krajem wojowników. Giówni rzeczą jest dla naa © ielkim 
zdarzenie polityczne, że Europa wschodnia stanie w zupełnie 
innym stosunku do zagrażającej nam ou wachodu potęgi. Po: 
|atępek nasz ma wyjść na pożytek nie tylko Polsce, ale całemu 
wogóle światu ma wskazać przykład, ść sie my uciskerny imale na. 
rody | że chvemy przy a. «are u pokuju oprzećs win odpbie i trwałe podstawy. 

Po przemówieciu | ł gubzrnutor zegagł się bardzo serdecznie z 
przybylymi panami, Po meun*ce parodie udalisię na zamek, gdzie 
już o godz, tl-r| zaczeli s' ie na uroczystość, 
godziny południowe, 


neasy 'niemi 
b, Warszawie ezlonków t 
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Depesze Biura Korespondencyjnego 
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Uroczystość na zam u Zygmuntowskim. 


Tium stawał się coraz gestszy Ulica ły Stowa- 
| czyszenia | Korporucye studenceie ze artanlarami do wnętrza zamku, który 
zwolna przepełniał się ludźmi Także Stowa'zyszenia ralutczu-gospodarcze zgeó- 
madziły się w uwagi godnej ilośc: Wazyšcy studvoci uniwersytetu, nol'techni- 
ki, akademii rolaicre| i gospodarczej; razem przeszło 3,000 asóh wraz z 
bawiącymi w Warszawie żulnierzańy Legionów Polskich zyromadziło: sly, 
ażeby zamanifsstować patryutyczny współudzał w oczewiwanem wielciem zda- 
rzeniu historycznem, 

Barwne stroje z powiewającymi sztandarami tworzyły w blaskach sło- 
necznej pogody wspaniały ruchliwy obraz, który -oglądany z okien zamku da- 
wał wzruszający wyraz podniosłego nastroju, w jakim ludaość się znajdowała, 


jaedowemi spiesz 


t Tymczasem w sali kolumnowej zamsu, gdzie mial słę odbgć właściwy 
| akt uroczysty, gromadzili siq zwolna zaproszeni goście honorowi. Estrada była 
na prawo t lewo obsadzona chorążym: AJniwersytetu warszawskiego. Po pra- 


wej stronie zajęła miejscu jeneralicys i wyżsi sztabowcy uustro-węgierscy; na 
czele gubernator jen. piech. Et z dorff, szef sztabu Jen, komend. jen, Kinzet- 
bach, jeo, Sachs, starszy kwaterrnistrz podpulk. He lffritz; po lewej 
stronie żajęli miejsca: szef administeacyj cywilnej von Kreia, prezydent poli- 
oyi Glasenapp, członkowie administracy! cywilnej, przedstawiciel austro- 
węg. min. Spr. zagr, bar, Andrian Werburg, radca dworu Rosner 
jakoteż członkowie c. I k. przedstawiciełstwa, 


Reprezentanci narodu, 


Miejsce naprzeciw Jenerał-guheruatora zajął arcyhiskup warazaw- 

ki ka Dr Kakawski; po jego prawej stronie prezydent miasta ks. Lubo- 

irski, marszałek miasta rektor uniwersytetu Mir frudzżiński; po lewej 

e zastępcz komendanta Legionów polskich pułk. he. Szeptycki 
. 


WZIERNIK: OLITYCZNO-SPOTEC 


WYCHCDZI O GODZI%IE 8-MEJ RANO. 


agórzu, Strzamieszycach; Niemcach, Wwibromu; Jędrzejawie, Radomiu, 
ch, Bolesławin | t. d. Prenum 


J 

-a m zzz Joon = mapa Za =. mah kami "=" = w ahhh 

"| GAZETA POLSKA” jast da nabycia we wszyitkicn Biurich dzienników, księgarniach, trafikach, wogóle tam, gdzie jest wystawiuwy. napis: Ta jest do naby- 
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a fs kop. q 
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Laklinte, Piotr- 
gı ogłoszenia przyjmuje Adrministracya w tfląbrowie ul. króla "Jan 


i przedstawiciel polskiego jen. Towarzystwa roloiczego, Oprócz tego zjawili 
się grzedytawicie duchowieństwa wszvstkich wyzosń, senaty uniwersytetu i po- 
litechniki; magistrat, Rada Miasta, Waczawy, przedstawiciele warszawskiego sej- 
miku okręgowegu, Towarzystwa rolniczego, Akademii Umiejętności | Sztuk 
pięknych, Związki Przemysłowcaw, robotolków , chrześcijańskich, organizacył 
socyalno-demokratycznych, Centralnego Towarzystwa . ospodarczego i innych 
korporacy!, wydział Rady Glównej Opiekuńczej, Rala szkolna. Pomiędzy iany- 
mi gośćmi honorowymi znajdowali się także trzejs ędziwi profesorowie zniesione- 
go w r. 1869 uniwersyteżu i pewęga ilość weteranów pąwslania z r. 1864, 


Odczytanie proslamacyi. . 


O godz. I2:ej pojawił się Jeneral.pubernator z «ficerami awojego oaj- 
ściślejszego sztabu. Po powltanlu zebranych Jeoetał-puoernator Beseler 
wstąpił na estradę, wzlął następjie z rąk adjuraata osabistego kan. Heiaitza 
proklamacyę, którą następnie wśród urgczystego milęzenia zebranych głośnym, 
często waruszynym głosem adczytał. 

Poc:em Jenerał gubernator 
Czupskiemu iekst polski do. odczytania, 


i 
oddał br Hutten- 
Zebrauie podnioslo po przeczytan u wielok;otue „Niech żyje” i uderzyło 


podpułkawaikowi 


w dlugotrwnie oklaski 
Imieniem narodu polsziego. 


Marszałek miasta rektar uniwersytetu Dr. Brudziński wypowie- 
dział następnie podziękowanie Polski w uastępującej mo" ie: 

„Przyjmujemy tę uroczystą pruklammacyę Ou Sprzymierzonych Monar- 
chów, która uasze nigdy nieprzedawuiane prawa Jo nięzuwislega bytu państwa= 
wego uznaje i poświadczą, w mienem przekonaniu, ża treść jej, szczerą życzli= 
wością kierowana, wkrótce z wielką Śwladamością będzie spełniona, 

Najistotniejszą  porękę |] ui: vu 1 ala będziemy widzieć w 
powołaniu Regenta jako symbolu polskiej państwowości jakołeż tymcza- 
sowaj Rady Stanu az do cbwili, w której Król Polski wstąpi na czoło osta- 
tecznie zorganizowanego i śuślę osadzonego w swoich granicach państwa pol- 
skiego. 

: J:steśmy w tem przekonan, że wapóluoś: intaresów państwowych, ja- 
ka związa m carstva ceutraląc z Królestwem Polakiem, utworzy między niemi 
najlepsze stosunki sąsiedzkie | w ten sposó» wszystkim pokrawnym naszego 
państwa zapewni pomyślną warunki dla rozwoju ivl życia narodowego. 

Ekscelencyol Prosimy Cię, abys Obu W + «dusznym Monarchom złożył 
wyrazy naszej silnej wiary w szczęśliwe utzrczyolstcienie Ich woli i naszej 
głęboko odczuwane| wdelyczyości, 

Niech żyje uiepodlagły Poleska". 

Mowa wywałała ponowną enlucyastyczią mąn'testacyę. Widziano, jak 
starzy ludzie łzy wylewali, Eutuzyazca przerwał nareszcie ceremoniał, Poszcze- 
kólne osahy wznosiły nigprzerywane okpzyki ma cześć Wolnej Polski i Sprzy- 
rzonych Munarclów, 


Mowa Beselera. , 


Gdy się znowu uciszyło, jenerabgubernutor 
utępującą mowę: 

„Wśród zgiełku wojny Światowej wielkoduszae postanowienie Śprzymie= 
rzanych M1aarchów doprowadza do urzeczywist enia długo żywionej tęskao= 
ty z» samodzielsem państwem polskiem. Wbrew smutnema puwątpiewaniu: —= 
Ćo będzie z nami? — niema już «a nie miejsca w sercu polskiem. Nowy wiel- ( 
ki ceł został mu postawiony. Odoosi się on Jò budowy przyszłego państwa 
Polaków. Kraj jeszcze się krwawi tysiącami run. Walka przeciw dawnemu 
clemięzcy domaga się jeszcze codziennie ad njego nowych ofiar, Ale już wszę- 
dzie kiełkuje nawe życie. Wszedzie budzi stę dążenie doczynnego Uczestnictwa 
w walce za walność, ażeby polożyć mocne podwaliny pod pracę dla Królestwa 
Polskiego, którego urodziny dzisiaj śwsęcimy, 

Oby ono weszło jako silay człon w związek państw Europy, związa” 
nych wspólnie równymi duchowymi, politycznymi t gospodarczymi interesami, a 
wzajemnie ku sobie skierowanymi. Qostojni Śprzymierzeni Monarchowie parę- 
czają jego przyszłość. Palskie państwo powstaje. Wkrótce — tegu spodziewamy 
się — powstanie armia polska, któva zyromadei się dobrowolnie akoła swoich 
sztandarów jako symholów niepodległości puńatwoweĵ gotowa do jej obrony. 

Życzenia moje zwracają się ku szczęśliwej przyszłości Królestwa Pol- 
skiego“. 

Kapela gubernialna odegrała stary polska hymn narodowy: „Boże, coś 
Polskę!" W tejże chwili na wieży zamxowej na wszystkich rogach rozwinęły się 
sztandary polskie, f A m 4 > j 

Gdy dźwięki przez otwarte okna wydobyły się na zewnątrz, tysiące, 
zgromadzone na dziedzińcu zamkowym 1 poza uim, uderzyły z odkrytemi gło- 
wami i w głęboklem rozrzewnieniu w dźwięk surowo zabronlonej za jarzma. 
rosyjskiego pieśni. Wysoko na zamku powiewające sztandary głosiły zebranej 
daleko dokoła ludności pamiętny moment. Wznawiane co chwila okrzyki rada- 
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Beseler wypowiedział na- 


BB wtiały spełnienie wszystkich życzeń narodowych i nową przyszłość 
Polski. 


a 
W powrocie na Belweder jen. pub. Beseler był wszędzie manifestacyj- 
nie i z wdzięcznością pozdrawiany. Z budowli państwowych powiewaiy obok 
siebie polskie ı niemieckie sztandary, ca zwróciło milą uwagę publiczności. 
Maóstwo bndowli aż po odległe części miasta kraśnialo w barwach polskich. 

Ruchliwe życie uliczne trwało przez całe popołudnie. Związki i stawa 
rzyszenia studenckie przeciągały ze swoimi znakami wśród ukrzyków „Niech 
Żżyjel” od zamku przez Krakowskie Przedmieście, 


Dalsze manifestacye. 


Wydania nadzwyczajne pism z proklamacyą i 
stały rozchwytane. 

Popoludniu odbyło się uroczyste posiedzenie Rady Miasta, 

Wieczorem miasto Warszawa urządziło operę galową, 

WARSZAWA 6 listopada. Radosne demonstrancye trwały aż do póź: 
nej godziny wieczornej na całej przestrzeni pomiędzy Zamkiem kuólewskim 
przez Krakowskie Przedmieście aż do mieszkania jeneralnego gubernatora jen, 
Beselera, Przed ratuszem odśpiewał wielotysięczny tłum stojąc z odkrytem! 

_ głowami przy świetle niezliczonych lampionów hymn narodowy, którego poważ- 
ne brzmienie pieśni religijnej wywarlo ogromna wrażenie na obcych słucha- 
czach, Widziano naulicach bardzo liczne grupy, w których odczytywano głośno z 
gazet proklaniacyę i akt ułaskawienia. 


Radość w Krakowie. 


KRAKÓW 6 listopada, Z powodu ogłoszenia proklamacyi w sprawie 
Królestwa Polskiego oraz z powodu N»sjwyższego pisma odręcznego w sprawie 
Galicyi przybrało się mlasio odświętnie w flugi a barwach narodowych ı miej- 


p. Radość we Lwowie. 


LWÓW 6 listopada. W godzinach wieczornych odbyła się tu wczoraj 
imponująca manifestacya z powodu proklamowania Królestwa Polskiego. Przez 
ulice miasta, poprzedzony orkiestrą grającą pieśni narodowe kraczył wieloty- 
sięczny tinm, wydając entuzyastycznie okrzyki, przed komendą miejską i gma- 
chem sejmowym, na cześć zwycięskiej armi. Przed pomnikiem Mickiewicza 
wygloszono płomienną mowę, poczem udał się pochód przed lokal Naczelnego 
Komitetu Narodowego, gdzie odbyła się gorąca manifestacya, 

Miasto bogato przybrane flagami. 

Dziś w pułudnia odbędzie się jawne posiedzenie Rady przybocznej ko- 
roisarza rządowego. 


„Kölnische Zeitung“ o odbudowaniu państwa polskiego. 


KOLONIA 6 listopada, W artykule „Kolnische Ztg* na temat utworze- 
nia Królestwa Polskiego czytamy: 

Nowe utworzenienie Królestwa Polskiego jest brzemiennym w skutki, 
śmialym czynem! Podczas gdy nasi wielogłowi nieprzyjaciele radzą, debatują, 
oczerniają, podjudzają, obiecują i pacieszają, Niemcy w porozumieniu z Austro- 
Węgrami wśród wojny dają Polsce państwową samodziriność. 

Krok ten wyrósł z mocnego postanowienia, ażely prastare, ale bie- 
giem rzeczy wielokrotnie zammącane stosunki między Niemcami a Polską przy 
pomocy inicyatywy silniejszego w nowe, dla obu stron owocniejsze warunki 
ułożyć. Polacy otrzymują najwyższą miarę narodowej ı kulituralno-politycznej 
wolności, jakiej my jako graniczni sąsiedzi |zudzielić im możemy. 

Dajemy to im w oczekiwaniu, że w przyszłości świadomie zdecydują 
się na gospodarczo-kulturelpy z centralną Europą związek, który da tej pory 
przetrwał zwycięzko twardą próbę zażartej walki o byt, oraz ujrzą dobru swo- 
jego nowego życia narodowego w ścisłej, poważnej i owocnej pracy z nami, 

Wszelka pulityka gperrmanizacyjna, jak tegu dowiodła na wielką skalę 
poprowadzona admilistracya w obsadzonym przez nas terenie na wschodzie, na 
której czele stoi zdobywca Modlina jen. gub. Beseler, jest nam obca. Uwolnie- 
ni od przemocy rosyjskiej Polacy mają się narodowo zupełnie samodzielnie 
rozwijać, jak ta jest prawem tak starego narodu kulturalnego, Ale my musimy 
mjet pewność, azeby mie szli przeciw nam wspólnie z Rosyanami, którzy timo 
złej gospodarki w wojnie i w poknju zawsze jeszcze wiele synipatyi w kraju 
posiadają, ażeby zatęin wojsko, które rycerski naród przy pomocy naszej utwo- 
Izy, w jakiejś przyszłej wojnie przeciw nam nie walczyło, 

Nasi wrogowie z właściwą sobie wykrętnośają faktów będą w tym pna- 
szym kroku chcieli widzieć środek, który zdradza naszą słabość militarną. 
Ten zdecydowany krok w kwestyi politycznej jest jednakże raczej wszystkiemi 
innemu viż znakiem naszej militarnej słabości. 

Połacy przebyli twardą szkołę zawinionego przez samych siebie nie- 
szczęścia, ale w tym przeszło sluletnim okresie cierpienia wiele się nauczyli. 
Przedewszystkiem wiele nauczyli się od Niemców, Przysłowiowe powiedzenie 
„Polalsche Wirtschaft" jest już dawno beztreściowe. 

Spodzitewajmy się, że obu uarody, Polacy i Niemcy, we wspólnej, 
czujnej pracy, na której nam po strasznych spustoszeniach wojny światowej nie 
zabraknie, nauczą stę rozumieć i szanować, na co większość ludzi myślących 
jest dzisiaj silnie zdecydowana. Błogosławieństwo musi być przy takiej pracy I 
spelnionem zostanie mocae słowo „Jeszcze Polska nie zginęła”. 


aktem ułaskawienia zo- 


Głosy prasy niemieckiej. 


BERLIN 6 listopada. „Bórsencourier* podnosi, że pa pierwszy raz od począł- 
ku potwornego zmagania się narodów jedna z uczestniczących w niem grup pan- 
stwowych ogłosiła cel wojny jasna i przed całym światem. Proklamacya okazuje, że 
mocarstwa centralne dobra swojej przyszł nie widzą w ucisku i wyzyskiwaniii 
innych narodów, ale że interesom swoim przez to najlepiej pragną służyć, 12 wystę- 
pują i działają w obronie niezawisłości i postępu w terenach sąsiednich. 

W ,Bórsenzeitung” czytamy: „Spokojnie rozważający polityk rozumie tojasno, 
że krok ten może przynieść Niemcom obiite szkody lub korzyści. Jednakże odpowied- 
nio do stanowiska, jakiego wojna świałowa od nas wymaga, oraz w obliczu dokona- 
nego faktu chcemy zwrócić wzrok w przyszłość. Spodziewamy się, że dla ojczyzny 
naszej jak najmniej szkody z tego rozstrzygnięcia wyniknie, a spełni się wszystko 
oczekiwane dobro“. i 1 

„Tägliche Rundschau“ pisze: „Naród niemiecki we „wszystkich swoich czę- 
ściach życzy sobie zgody z Połaka będzie się radował, jeżeli spełnią się nadzieje 
dobrego sąsiedztwa i opartego na wspólności oręża przymierza z wolną Polską. Prze- 
słanką jednak musi pozostać, ażeby Marchia wschodnia pozostała niemieckosci za- 

howana. 
F «Kreuzzeitung“ sądzi: Okoliczność, że obecnie tak istotna, sama w sobie me- 
ozbawiona wątpliwości kwestya pokojowa została „przedsięwzięta, nie może pozostac 
SE wielkiego wpływu ma widoki ukończenia wojny. 


Szwedzi o utworzeniu Państwa Polskiego. 


SZTOKHOLM 6 listopada. Manilestem o utworzeniu Królestwa Polskiego 
zajmują się już dwa kierujące organy: „Svenska Dagbladet” i „Stockholms Dagblad“ 
w wyczerpującem omówieniu. 

Oba podnoszą różnicę między polityką mocarstw centralnych 
w stosunku de małych narodó 7. 

. 


a czwóralianst! 


„Stockyolms Dagblad“ pisze: Faki ten, dokonany na korzy: 
mniejszych narodów Europy, pozbawionego tak długo życia narodowego, 
nieskończenie więcej aniżeli piękne słowa mężów stanu czwóraliansu, H 
Szących tak lekko walkę o prawa państwowe mniejszych narodowości. Wobec ogła 
szenia odbudowy wolnego prawnorządnego Królestwa Polskiega muszą także mocań 
stwa czwóraliansu ze względu na politykę polską wolne państwo polskie proklamoj 
wać. Rzekomi obrońcy wolności narodów nie będą bowiem mogli przemawiać więcej 
za autonomią Polski pod beriem rosyjskiem, 
„venska Dagbladet* powiada: Niema w tem żadnej przesady, 
żeli proklamowanie państwa polskiego, odbyte w niedzielę w Warszawie i Lublini 
będzie uważane za pierwszy rzeczywisty rezultat nieskończonej beznadziejnej wojn 
Pismo wspomina dawniejsze, niespełnione obietnicze czwóraliansu i sądzi: 
Czwóralians może teraz mówić, co mu się podoba. Jakkolwiek zwróci 
jeszcze szczęście orężne ma się podslawę do sądzenia, że państwo polskie będzi 
w przyszłości rzeczywistośc 4. 1 


| 


Szwajcarzy o wskrzeszeniu Polski. | 

BERNO 6 listopada, „Berner Tagblati* pisze między 
budowania Królestwa Polskiego: 

Polska kwitnącem, samodzielnem królestwem europejskiem! Przewrót ten jes 
dziełem najkrwawszej ze wszysikich wojen! czynem niemieckich i ausiro-węgierskicją 
barbarzyńców, —„od których entenła chce uwolnić małe narody“. 
|... „»Nie prędzej wojnę zakończymy, az Europa zostanie uwolniona od jarzma 
jakie Niemcy jej gotują" — tak mówili jeszcze ostatnimi dniami rzecznicy en 
enty. 


innemi na temat od 


„ A olo w Warszawie i Lublinie dano im odpowiedż, która entencie mocno 
będzie nieprzyjemną. gdyż pozbawia ją ostatecznie wielkiego hasła, jakiem wobed 
neutralnych wojnę swoją usprawiedliwiała. 

Slanowi też ona dowód niezłomnej pewności zwycięstwa u mocarstw cenai 
nych, które muszą być pewne ostatecznego zwycięstwa, skoro powzięły łak wielki 
postanowienie, ' 

Ale oprócz ententy niema nikogo, kto nie byłby tem rozwiązaniem urađdowa-i 
ny. Dla Polski zaś samej spełnia s@ stare, dawno pogrzebane marzenie. Oparta oj 
mocarstwa centralne, nie potrzebuje się już nigdy lękać powrotu pod jarzmo rosyj 
skie. Wszyscy Polacy znajdują się teraz w jednym obozie. Wolne królestwo, wol: 


ny naród oto nieprzeczuwana przez nich wiadomość, przyniesiona im w morder- 
czej wojnie, Wskrzeszenie Polski będzie dniem błogosławionym dla Europy. Jest 


to pierwszy promień światła wśród długiej nocyl 


BIULETYN URZĘDOWY AUSTRYACKI. 
WIEDEŃ 6 listopada. Urzędowo dodoszą: 


NA FRONCIE RUMUŃSKIM. Grupa arcyks. Karola: Rumuńskie ataki 
w północnej części Wuloszczyzny nie odniosły także 1 wczoraj rezuitaiu. Na 
poludniowy wschód od przełęczy Voeroestoruny (Czerwona Turnia) zyskaliśmy 
na terenie oraz zajęliśmy górę La Omu. W górach pogranicznych, Badżar, pod 
Bekas | Toelgyes tuczą się dalsze waiki. Na wschód od Kirlibaby zajęły oddzia- 
ły dzielnego teresienstadzkiego pulku Ne 42 oraz części innych wajsk w nagłym 
wypadzie górę Dedul, przyczem zagarnięto 100 jeńców i I miotacz min. 

NA FRONCIE ROSYJSKIM. Nie 
ważniejszego. t 

NA FRONCIE WŁOSKIM. Na Pobrzeżu oslabla znacznie dzialalność: 
atakowa Włochów. Odpowiednio da masowego używania w walkach dni ostat-4 
nich były także i jej straty nadzwyczaj wieluie. W doin wczorajszym ożywiśi 
się ogień artylery! tylku koło Bigtia, Hudi, Log i na zachód od Farmiano. Pod 
Bigla odrzucono oguiem idącą do ataku piechotę aieprzyjacielską. 

NA POŁUDNIOWYM WSCHODZIE nieina ważniejszych zdarzeń. 

Von Höfer. 


BIULETYN URZĘDUWY NIEMIECKI. 
BERLIN 6 listopada. Urzędowo donoszą; 


NA ŻACHODZIE. W ciągłej bitwie nad Somme dzień 5 b. m. był znowu 
wielkim dniem bojowym pierwszej klasy. Anglicy i Francuzi bardzo znacznemi siła- 
mi i z nasadzeniem całej siły ogniowej swojej artyleryi wykonali gwałtowny atak 
przeciw irontowi armii jen. Belowa. Wojska niemieckie dotrzymały niewzruszenie mi 
sca i zadały nieprzyjaciołom ciężką klęskę na całym froncie szerokości prawie 20 
klim od Lesars po Bouchavesnes. Zaliansowani wrogowie ponieśli wielkie i krwawe: 
straty i — pomijając miejscowy zysk w północnej części lasu St. Pierre Vaast = 
niczego nie osiągnęli. Gdzie pozatem wtargnąć zdołali, zostali natychmiast wyrzuce- 
ni i zostawili 10 oficerów, 310 żołnierzy i zdobycz w naszem ręku. Na północn 
wschód od samego tylko Lesars wzięliśmy 70 jeńców i 10 karabinów maszynowych, 
Pod Soysonne atak slabych oddziałów irancuskich odrzucony. 

Na prawo od Mozy w odcinku Hardaumont gwałtowny ogień arlyleryi i wal- 
ki na granaty ręczne. 

NA BAŁKANACH nic nowego. 


G.upa ks. Leopoida Bawarskiego. 


Von Ludendorff. } 


BIULETYN URZĘDOWY BUŁGARSKI. 


SOFIA 6 listopada, Sztab jeneraluy Jooosi pod 5 b. m: 

Na froncie macedońskim położenie niezmienione, 

Nieprzyjacielskie aeroplany atakowaly leżące za frontem zamieszkate 
miejscowości, hie wyrządzając większej szkudy. U stóp Belaszica planiuy o- 
atrzeliwał nieprzyjaciel miejscowości Palomich, Głaboszica, Tolowo, Gorhipgro. 
W dolinie Strumy słaby ogień aitylesyi, na wybrzeżu morza Egejskiego spokój. 

Na francie iumuńskim w Dobrudży potyczki między wysuniętymi pá- 
przód oddziałami. Nieprzyjacielskie okręty bombardowały Konstancę i Maugalię, 
lecz nasze hydroplany zmusiły je do cofnięcia się ba pelne morze. 


Francuzi i Anglicy ostrzeliwują okręty holenderskie. 


HAGA 6 listopada 


Holenderska łódź podwoilna „K I" i towarzyszący jej ckręt „Wittezee*, 
znajdujące się w drodze do Ivdyi, były ostrzeliwane bez poprzedniego badania 
przy zachodniem wybrzeżu Francyl przez francuski statek potrolny, a pod Gib- 
raltarem przez Anglików, chociaż oba statki dzięki (lagom były wyraźcie roz- 
poznawalne jaka holenderskie. Granaty wpadły da wody w niewielkiej adle- 
głości od okrętów. 

Po pewnym czasie zauważono błąd i przestano strzelać. Odnośni komen- 
danci nie uważali jednak za stosowne usprawiedliwiać się albo prze zonat się, 
czy okręty nie zostały ogniem uszkodzone. 

„Nieuwe Rotterdamsche Couraut“ donasił o 
Pismo urzędowe podalo również odjazd do wiadomości. 
mogli być zatem o podróży uwiadomieni. w 

Rząd holenderski pzwrócił się do rządów francuskiego i angielskiego 
wyjaśnienie. . 


apa mmm 


Pisma danoszą: 


| 


wyjeździe obu okrętow. 
Wszyscy marynarze 


czwóraliansu. 


Paryżu. 


Wenizelosa a wojskami rządowemi. 


Kardynał della 


ciala rzymskiego, umarł wczoraj rano, 


OTOM 
Zmartwychwstanie 
i Żywot! 


(mj) Wielkie było na przyjście 
Jej przygotowanie! Morze krwi zala- 
ło starą Europę! Od strasziwego hu- 
ku armat ziemia zatrzęsła się w po- 
sadach! W toni oceanów pojawili 
się niewidziani nigdy dotąd goście! 
Wszystkie ludy i wszystkie rasy i 
wiary zderzyły się na niesamowitych 
bojowiskach! Pożoga przeszła przez 
rozległe krainy! Olbrzymia hekatom- 
ba złożona została w ofierze Wszech- 
mocnej Woli! 
| Musiało się to wszystko spełnić, 
ażeby naruszenie porządku Bożego 
przez rozbiory Polski zostało napra- 
wione! Ażeby Archanielica Narodów 
zstąpiła znowu na ziemię w chwale 
i jasności! 

Dwaj potężni monarchowie i 
dziedzice starodawnych narodów i 
ich przyjaciele wybrani zostali przez 
Boga, ażeby przyjście jej ob- 
wieścić zdumionym oczom całego 
Świata! 

Ziemia cała wpatrzona i zasłu- 
chana! 

I oto idzie Córa Boża, Pol 
Ska, w szatach archanielskich i stą- 
pa przez wzburzone tonie dopelnia- 
jącego się huraganu, otoczona pro- 
mienną aureolą, z różdżką pokoju w 
błogosławiącej dłoni! | 

U stóp jej duchy rycerzy z pod 
Raclawic i Maciejowic, z nad Bere- 
zyny, z pod Stoczka i Olszynki, z 
tysiąca pobojowisk krwawicy stycz- 
niowej i ci ostatni z pod Rokitny, 
Mołotkowa, Krzywopłotów i Góry 
Polaków! 

Otwarły się trumny dawnych 
królów, hetmanów, wieszczów i pro- 
roków. Radość święta płonie w o- 
czach! Pieśń płynie z ust dzięki skła- 
dających: 

Hosannainexcelsis! 

TeDeumlaudamus! 

Polonia resurrexit! 

PER 


j 


al 20% wysadzona. 


BERLIN 6 listopada. Urzędowo donoszą: Dnia 4 b. m. wieczorem łódź 
podwodna „U 20“ na półaoc od Borljerg przy wybrzeżu zachodnio-juilandzkim 
Osiadła na mieliżnie. Wszelkie próby ratunkowe przyzwanych natychmiast ło- 
dzi torpedowych były bezskuteczne i dlatego łódź podwodna „U 20“ po prze- 
niesieniu z niej załogi została wysadzona w powietrze. 


Anglicy boją się wojny domowej w Grecji. 


MEDYOLAN 6 listopada. Wedlug wiadamości z Londynu „Secoło* do- 
nosi, że politycy angielscy obawiają się, ażeby konflikt w Katerini nie dopro- 
wadził do wybuchu wojny domowej, co byłaby równoznaczne z nową klęską 


Kłopoty Włochów. 


Według paryskiej wiadomości tegoż dziennika wiceszef włoskiego szta- 
bu jeneralnego udaje się znowu w najbiiższym czasie na naradę militarną w 


Alianci obsadzają Katerini. 


AMSTERDAM 6 listopada B. Reutera donosi z Aten: Wojska aliantów 
obsadziły Katerini, ażeby przeszkodzić rozlewowi krwi między zwolennikami 


Sacharow wodzem w Dobrudży. 


HAGA 6 listopada. „Vaderland“ donosi z Rzymu: Według wiadomości 
z Bukaresztu naczelny wódz armii rosyjskiej w Galicyi Sacharow przybył 1 
listopada do Bukaresztu, ażeby objąć dawództwo nad armą w Dobrudży. 


LUGANO 1 listopada. Kardynał della Volpe, od r. 1914 camerlengo ko- |de Modzelewskiego, 2 radością witają 


Ukraińcy z powodu wyodrębnienia Galicyi. 


WIEDEŃ 6 listopada. Z powodu złożonych korporatywnie mandatów 
prezydyalnych ma wspóloem posiedzeniu obu klubów ukraińskich pod wraże- 
niem obwieszczonego wyodrębpienia Galicyi—na prowadzonem dalej posiedze- 
niu pod przewodnictwem prezesa z wieku Romańczuka postanowiono zwołanie 
na jutró pełnego zebrania celem zajęcia uroczystego zastrzeżenia prawnego przez 
wszystkich ukiaińskich przedstawicieli parlamentarnych. 


wach polskich okazywał dotychczas naj- 
lepszą ze wszystkich pism oryentacyę, 
W obszernym artykule wstępnym p. t. 
«Pouka ot połskire socjalisti* („Nauka 
od polskich socyalistów* nr. 4828) roz- 
trząsa szczegółowo pobudki i cele przy- 
łączenia się socyalistów do parlamen-|sto rodzimych, bułgarskich stosunki 
tarnego przedstawicielstwa narodu pol-| wypowiada organ bułgarskich rusofi 
skiegu w Austryi, przytacza prawie w |zasadę, której siłę i wartość czerpie 
całości uzasadnienie tego kroku przez 
parlyę, Oraz przemówienie posla Da- 
szyńskiego. 
„Miı" istotnie należycie ocenił do- 
niosłość faktu wstąpienin socyalistów do 
Kola Polskiego, niemniej jednak w spo- 
sob bardzo zręczny i chytry, kunsztow- 
ną dyalektyką poparty, z faktu tego wy- 
anuwa wnioski, do «tórychby się nie 
przyznał chyba żaden polski, socyalisty- 
czny patryota, — wmoski, które są ot- 
czem innem, jak ze strumienia socyali- 
stycznego w przebiegły sposób puszczo- 
ną wodą oa własny „Miru“ młyn—ruso- 
filski. I tu nasuwa się bardzo znamien- 
na | pouczająca paralela pomiędzy tem, 
co wysauł z akcyi polskich socyalistów 
bułgarski dziennik, a tem, co się obec- 
nie dzieje w Polsce z racyi rozhulanej 
walki CKN=NKN-owej, tak skwapliwie 
wyzyskiwanej przez „rusofilów* z tej 1 
z tamtej strony linii bojowej, a niemniej 
uszczęśliwiającej i przyjaciół naszych z 
nad Moskwy i Newy. 
Jak polscy rusofile, w rodzaju p. J. 


części, nie poświęcając się dla całości, 
—tbkochać szczerze warstwy robotnicze, 


której one wszakże jedoą cząstkę ty 
ko stanowią“. É 
I dalej, przechodząc już na tło cz) 


skich gocyalistów, a której ostrze zwra- 


przeciw obecnej rządowej partyi naro- 
dowych liberałów, zdecydowanych przi 
ciwników porozumienia się z Rosyą i 
wogóle jakiegokolwiek liczenia się 
obłudną polityką słowianofilstwa rosyj- 
skiego, 


to rządowe, czy opozycyjne, mieszczań= 
skie czy socyalno-demokratyczne, któ! 
dniem i nocą glosi swoim współrod 
kom czy współtowarzyszom, że ano j 
dyne zgotuje im szczęście; które w z 
mian za te swoje obietnice żąda, aby 


wszystko zawdzięczać, które jednuk, mi: 
mo to wszystko, rozgłośnie na wszyst» 
kie strony oświadcza, że żadne uznanie 


i uszczęśliwiłi naród (t.j. miedopowie- 
dziane: Rosya!)—takie stronnictwo pode 
kopuje podstawy, na których pono spo- 
czywaj odcina konar, na którem się sa- 
mo wspiera". (d. n., Grozew, 


Volpe umarł: 


dokument warszawskiego CKN-u, prze- 
słany krakowskiemu NKN-owi, a oświad- 
czający, że jedynem możliwem rozwią- 
zaniem kwestyi Legionów polskich w Au- 
stryi byłoby Ich rozwiązanie”), — jak po- 
litycy rosyjscy, zwalczający bezwzglę- 
dnie ideę niepodległości polskiej, po- 
wałują się dziś na ustąpienie bryg. Pit- 
sudskiego i przeciwlegionawe stanaw)- 
sko pewnej części niepodległościowców 
Królestwa Polskiego, podnosząc z nacis- 
kiem, że wreszcie przejrzeli i stanęli na 
tym samym punkcie**) politycznego ro- 
zumowania, z jakiego wyszli już w r. 
1914 przeciwnicy t. zw. austryackiej o- 
ryentacyi, a zwolennicy porozumienia się 
z Rosyą, tak również i tam na dalekim 
Bałkanie pujęli stanowisko posla Da- 
szyńskiego i socyalistów bułgarscy ru- 
siiile. Oto w wstąpieniu ich do Koła 
Polskiego, a równoczesnem rozwinięciu 
agitacyi przeciw NKN-wi i dalszemu 
rozszerzaniu Legionów, widzą oni jedy- 
nie wzmocnienie polityki ugodowej, szu- 
kającej dróg do porozumienia się z do- 
tychczasowym wrogiem — Rosyą. Co 
więcejl- Wychodząc z założeń, opartych 
na wewnętrznych stosunkach partyjnych 
w Bułgaryi i stosunku jej do Rosyi, 
prawi „Mu“ coś o wdzięczności dla Ro- 
syl, kouieczności uwzględnienia węziow 
tradycy! etc, 

Jie tkwi w tem wszystkiem niezro- 
zumienia wewnętrznych spraw polskich, 
czy teź może raczej rozmyślnego nacią- 
gania faktów do własnej ideologii I pra- 
gulień, mie potrzeba chyba objaśniać, 
Podkreślić jednak należy dziwne zjawi- 
sko analogii, która pojawia się miemal 
równocześnie w trzech tak różnych I tak 
dalekich od siebie środowiskach rusofil- 
skich, wyzyskujących w sposób bardzo 
zręczny auty-N-K-N-owe | anty-legiono- 
we stanowisko pewnych niepodległo-|mysłowy niewolno używać mąki pszen- 
ściowych grup polskich, na rzecz swej|nej zarówna czystej jak i mięszanej z 
własnej, rusofiiso-ugaduwej polityka, innymi gatunkami maki, 

Nicbardziej pouczającego pisze „Mu* od Chleb może być wyrabiany w spo- 
tej deklaracyi polskich socyalistow. W|sóh przemysłowy tylko we formie bo- 
Rusofile bułgarscy o polskiej kon-|chwali, kiedy socyaliści iunych krajów|chenków lub kukiełek, którychi WAER 
salidac: Zręczne wyzyskanie stano- | (domyślićsię należy; Buigaryi) uroczyście| wynosić ma najmniej 1 rosyjski funt 
wiska socyalistów polsi ~- Wzmoc: | „swjadczają, Że wdzięczność za wyżwo- Pod wyrobem w sposób zem £ 
nienie polityki ugodowej cyaliści lenie 1 zjednoczenie, ze pauyotyzm | na-| slow zumi P p y 
polscy wzorem dla „Miru“, — Odpo- fj ® 1 y rozumie się wszelki wyrób pie» 
wiedź organu rządawego. — Dwa prą: |cyonalizm, to idee blędne, przesądy, —|czywa w celu sprzedaży go osobom 
dy CY LORE SE RE polacy NI z TĘ niez 
Rn ulizm— Dlucze-|sjogzą cześć swoją | wdzięczność dla yplek i sprzedaż małego nieczyd 
E PERO OT 'bohaterów—vswobodzicieli ich braci (2) | wa wszelkiego rodzaju (Bielak, rogala 
garya dla siebie samej, — Walka o na- |solidaraosć swoją ze stronuictwami pól-|bochenków i t, p.) jest zakazany, 
rodową i państwową niezuleźność. skiej burżuazy! (?). Pragnienie, by sztan- Komendy obwodawe  upoważuła 

I dar ich powiał wśród zjedaoczonych|się do zezwalania na wyjątki od prze- 

Ę szeregów polskich; dążenia awe do wyz.|pisów w wypadkach zaslurujących Aa 
Zbyt późna dochodzące na Bałkan|wolenia narodu z pod jarzma cudzego; |szczególniejsze uwzględnien:e, azwłaszcza 
wieści o wewnętrznem życiu politycz-|gotowość swoją do niesienia najwięk-|dla wypieku pieczywa w zakładach lecz- 
nem Polaków wywcłują w prasie tutej-|szych ofiar w imię tego wyzwolenia|niczych, jak również dla celów dyetetycz= 
szej spóźnione, ale częsta niezmiernie|juważają polscy socyałni demokraci za|nych i regulijnych. 
charakterystyczne | dla nas pouczające |najzupelniej zgodne ze swemi politycz- Piekarze, handlarze i wogóle wszys- 
refleksye. demi przekonaniami. Ba i jakżeby ich|cy trudniący się sprzedażą chleba obo- 

Tak się ma rzecz z osławioną już|mogli za takie nie uważać, kiedy pros-|wiązani są wydać kupującym także chleb 
u nas, od dwu lat wyczekiwaną napróż-|te zastanowienie się przekonać musi i|krajany w kawałki. 
no konsolidacyą stronaictw w Polsce, |najbardziej nieprzejednanego sekciarza, Do przemysłowego wyrobu arty- 
któraby wreszcie miala stworzyć jedno: |że patryotyzm, że solidarność, że wdzięcz-|kułów cukierniczych wszelkiego rodzaju 
lity, tymczasowy rząd narodowy. Za ob:|ność—to są czynniki niezbędne dla po-|wolno używać inąki pszennej lub żytniej 
jaw takiej konsolidacy!i wzięły pisma|myślnego działania nietylko wszelkiej|w ilości nie [rzenoszącej 505 ogólnej 
bułgarskie fakt wstąpienia socyalistów | burżuazyjnej, ale i socyalno-demokra: | wagi ciasta. 
polskich do Koła Polskiego, oraz popie-|tycznej part Boć istotnie, niemożli- Wytwórcy i handlarze pieczywa i 
rania przez ich czynniki wałki o samo-|wością jest poświęcać się dla pewnei |wyrchuw cuklerniczygk, jak również 

przedsiębiorstwa A OE A 


dzielny i niepodległy byt Polski. 

Znamienne, że fakt ten podch: wszelkiego rodzaju mogą podawać geś- 
i należycie ocenił pierwszy— organ „na- ciom pieczywa 1 wyroby cukiernicze 
rodniaków", resp. rusofilów bułgarskich, tylka na żądanie lub zamówienie. Usta- 
„Mir, k'y zres tą wogóle w spra urnio nac yń z t-mi wytwo ami na 


W sprawie chleba 
1 mięsa. 


(LBP) W sprawie wyrobu i sprze- 
daży chieba i pieczywa oraz ogranicze- 
nia spożywania mięsa w c. i k. obsza- 
rze okupacyjnym w Polsce wydała Je- 
neralne Gubernatorstwo rozporządzenie, 
które ma na celn równomierne uregu- 
lowanie aprowizacyi | sprawiedliwe roz- 
dzielenie istniejących zapasów żywności, 
Państwa, które wywolaly wojnę Świato- 
wą chcą zmusić mocarsiwa centralne do 
kapitulacyi nie orężem, lecz głodem. 
Jest to taktyka sprzeciwiająca się naj- 
prostszym zasadom ludzkości, bo zwra- 
ca się nie przeciw armiam, broniącym 
Ojczyzny, ale przeciw niewinnej ludno- 
ści. Ta taktyka zmusza wszakże do wy- 
dawania najsurowszych zarządzeń, któ- 
rych celem jest zapewnienie wyżywienia 
wszystkich i nie dopuszczenie do tego, 
aby jedni opływali w dostatkach, a dru- 
dzy cierpieli głód. Kto nie stosuje się 
do tych przepisów, ten wyrządza krzyw- 
dẹ i państwu i własnym bliźnim. Jene- 
ralne Gubernatorstwo wprowadziła też 
ścisłą kontrolę, która obejmować będzie 
zarówno obrót publiczny środkami spo- 
żywczymi, jak i zużywanie ich w go- 
spodarstwach domowych. 
h Co da wyrobu i sprzedaży chleba 
i pieczywa zarządziło Jeneralne Guber- 
natorstwa, co następuje: 

Do wyrobu chleba w sposób prze- 


A my, potomstwo ich dzisiejsze, 
z wargami przytułonemi do ziemi 
naszej rodowitej, drżymy wśród wiel- 
kiego szlochu radości i wznosimy 
dłonie ku Matce naszej, co ku nam 
idzie i płaszcz promienny nad nami 
rozpościera! 

Oto wróceni jesteśmy do czci! 

Oto znowu wolnymi jesteśmy 
Polakami! 


Oto odzyskaliśmy godność ludz- 


ką! 


Magnificat anima nos- 
tra Dominum! 

Boże Aniołów i Archaniołów, 
Cherubów, Serafów i Zastępów! Roz- 
grzej nam serca miłością! Oczyść 
dusze nasze z wszelkiego skażenia 
małości! Wzmocnij wnętrzności nasze 
odwagą! Bądź nam znowu Ojcem, a 
my Twojemi dziećmi! 

= 


Polemika bułgarska 
2 racji polskiego „zjednoczenia“. 


W Sofii, d. 27 października 1916. 


*) Por. art, „Voix Polamaises" w fry- 
burskiej „La Liberté? nr. 174, 26 juillet 19 

+*)" Por. art. W. Wiktorowa w „Ri 
(nr. 234 z d. 26 VIII) 8. IX. b. r. p. t „Ś biere- 
gow Le nana", 


a odnosić się z pogardą do ojczyzny, 


przykładu, solidarności narudowej pol- 


ca zupełnie niedwuznacznie, a stronnicza 


„Stronnictwo— powiada „Mir*—czy 


wszystkiego od niego; wyczekiwać i jemu. 


nie należy się tym, którzy oswobodzili 
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rAż osoby trudniąóće się spiretirżą trwają walgt walki! W dohola Ju soi- Romer. Ziemie dawnej Polski, mapa 
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hyggometryczna 4 a K070 
spoänlo-szynkarskich wszaldego ro: W: Dobrudży pdza potyczłmini oddzrałów 
k póezyj polskiej; 2 t 
ł z Dąbrowy. 
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„Komendy obwodowe obowiązane W całe] nroczystości dzisiejszej za- M ACTA CYGEŚŁOWA „W (RE 
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jeszkaniach prywatnych czuwać vad|Można powiedzieć bez przesady, że właś“ Wien. I. Waollzeila 29. | 
konaniem tega rozporządzenia. e odczuła i pojęła znaczenie dnia z 


og 
cyc! 
towne kontrataki ! osiągnęły ważną li- 
nię ciągnącą się od góry Farti do Koty 
229 na drodze z Kystąnikwiey o 700 tt, 
na zachód od tej miejscowości, Na resz- 
cie frontu, na wschód ódaGorycyi 1 B 
coniala. da"morża atrzynialiśmy pow 
lzycye zajęte 1 Iistopada, I to pomimo 


W czasie uroczystości na ementa- 


KA, 
Ki 


w Dąbrowie. p a 


Hey *-wanego kychmistrza i restauratora, 

Wór niniejszóm póleta się względom 

Szanowna Publiczności, « 

IT KIWERCZEŁ: LIP 

WYDAJE: obiady | kółącye. Piwo sie- 

leckie. Bufer zacęatrząn w zimne | cie- 
‘ple przetą$i. 


GGŁOGZEMBIA, 
KSIĄŻNICA POLSKA 


, szego w Olkuszn tylko nieliczna T. N. S. W. 
= a inteligencyg LWÓW — Malerkiego 5. 
NADESŁANE. wali ale TNIE GiG” pisa 


jętnie, nie hyła żadhiego stógownego ka: 


zania w kościele, w ogólności mie zarea“ 


a) dia młorpieć) 
1, Jaktubaki deo Wo krakk 
Książka rodróżnicza, c 


Czas odnowić prenumeratę 
Al na listopad. 


Główna sprzedaż losów 
6. iK. Rustryaekiej loteryi klasycznej | 


-Normalne kolejowe |" Tkr || SU 


autora 


nowe dla torów dojazdowych, chor. Leg. gol, 


li s normalno- torowych w więk- 
szej ilości, ma do sprzedania Ekspózytu- 
ra firmy Raessemann 8. Kuehiemann 
iedeń I Graben 29 a. Telef. 15157. 

stępstwo na Królestwo: „TEPEGE” 
Dąbrowa. 


Teegraaj „Gnzaty Pólskkj*. 


Biuletyn rosyjski. 

2 listopada, Na froncie zachodnim 
toczą się wałki sad Ślachodem w oko 
licy Witonieża | kolonii Michsiłówka i 
Aleksandrówka. Oiparliśwy pierwsze 


. K R O N | K A nieptzyjacielskie ataki na Witonież i w. vV Dabro vy Ie, y 
A . żywy na południe od niego, ale gdy m > ę > 
jaci i i 12, £ 
— prayjaciel a gocz,a era] 4 Ul, Kr. Jana Sobieskiego 12, : 


| Warunki pokoju koalicyi, Haga, 4 li 
stopada. Obecnie przedstawiciele państw 
 koalicyi wiodą poufne narady w sprawie 
celów wojennych, tudzież warunków po- 
koju, które mają być ogłoszone w me. 
dalekiej przyszłości. 
„Riecz* o pokoju. Wiedeń, 4 listopa 
da. „Riecz* omawia w artykute wttęp: 
nym krążące w Petersburgu i Moskwie 
pogloski i odrębnym pokoju i bl skich 
rokowaniach pokojowych i podnosi, że 
Anglia ponosi winę, jeżeli obecnie po: 
kój mie może przyjść do skutku, — 
„Riecz* zarzuca Amgliiegaizm i oświad- 
cza, że Anglia powinna się także liczyć 


Redaktor naczelny i odgawiedzialńy: Prof. Dr. Michta! Janik 


atak, opanował nasze naprzód wysunię- 
te rowy, tworzące na zachodnim brzegu 
Stochodu w okolicy Witonieża i dalej 
na poludnie wyskakujący ku przodowi 
trójkąt 
W Karpatach Lesistych zaatakował 
nieprzyjaciel w okolicy na zachód od 
góry Capul pozycye jednega z naszych 
pułków I wparł ga nieco w głąb, został 
jedaak mastępnie przy pomocy nadbie- 
glych posilków odrzucony. 

Na froncie siedmiogrodzkim na- 
padł mały rumuński oddział u źcódeł 
Teleajenulu pod Bratocea (35 wiorst na || 4 
południowy wschód od Kronsztadu) nie». | 


Gana każdej kiagy 
1 — Kor. 40, 4, Kar: 40, 
= Kat. 10, b — for 5 


Si Rp E sę: RE ZA 
ruzarnia j. Lewicki I È. Mirek w Dąbrowie, ulica 3 Maja L. 


